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Józef Wissarionowicz Stalin i Sewiecka Nauka. 
"Priroda" Nr. 1, styczeń 1950. 


Dnia 21 grudnia 1949 r. uczeni naszej ojczyzny zupełnie 
jednomyślnie wraz z zespołem wielomilienowege narodu radzieckie — 
80 z zachwytem witali swego wielkiego wodza i nauczyciela Józe- 
fa Vissarionowicza Stalina w dniu 70-ej uroczystości urodzin. 

Dla pracowników nauki, podobnie jak dla wszystkich ludzi 
pracy, towarzysz Stalin jest przede wszystkim genialnym konty - 
nuatorem nieśmiertelnego dzieła Lenina. Stalin - to dzisiejszy 
Lenin. Pod kierownictwem wielkiego Stalina ojczyzna nasza od- 
niosła ogromne zdobycze. Z krainy zacofanej technicznie i kul- 
turalnie zamieniła się ona w wielką potęgę przemysłową, w krai- 
nę o najbardziej rozwiniętym na świecie rolnictwie socjalistycz= 
nym, w czołową krainę kulturalną. 

Po raz pierwszy w historii całej ludzkości wzniesiono w ng- 
szym kraju wielki i cudowny gmach socjalizmu. 

Zasługi J.W.Stalina w obronie wolności i niezależności nam 
szego państwa i wszystkich narodów kuli ziemskiej od niewolnict- 
w2 faszystowskiego są wielkie i nieocenione, zarówno dla narodów 
radzieckich, jakoteż dla całej ludzkości postępowej. Imię Stali- 
ne wejdzie do historii jako imię największego inspiratora, do” 
wódcy. i organizatora gigantycznych zwycięstw armii rdzieckiej 
nad Niemcami hitlerowskimi i imperialistyczną Japonią. Wyzwole— 
nie od be.rbażyństwa fe szy stowskiego cywilizacja europejsku car- 
kowicie zawdzięcze towarzyszowi Stalinowi. W czasie wielkiej 
wojny ojczyźnianej Związku nzdzieckiego geniusz Stalina połączył 
w jednę całość wszystkie materialne i duchowe siły narodu ra=- 
dzieckiego i skierował je do wspólnego celu - do pobicia wroga. 
W okresie powojennym J.W.Stalin natchnął i zorganizował narody 
naszej rozległej ojczyzny; pobudzając je do wzmocnienia pozycyj 
zdobytych i do posuwania się naprzód ku nowemu gospodarczemu i 
kulturalnemu odrodzeniu na drodze ku komunizmowi. 

Oddając hołd państwowemu geniuszowi Stalina, uczeni ra- 
dziescy ponadto widzą w osobie towarzyszą Stalina wielkiego ko- 
ryfeusza nauki radzieckiej. Swymi pracami naukowymi J.",Stalin 
niezmiernie wzbogacił przodującą naukę nowoczesną o rozwoju 


= 2 
społeczeństwa ludzkiego i nadał całej nauce radzieckiej ogromną 
siłę twórczą w dziedzinie postępowego ruchu naszego społeczeń= 
stwa radzieckiego ku komunizmowi. 

J.W.Stalin to duma i sława nauki radzieckiej. Towarzysz 
Stalin personifikuje swoją osobą rodzaj uczonego wyższego typu, 
w którgm głęboki rozmach myśli naukowej uczonego teoretyka 
wspaniale łączy się z praktyczną działalnością rewolucyjną. 
Jednolitość ptaktyki rewolucyjnej i teorii naukowego socjalizmu 
w działalności Lenina i Stalina — wodzów największej rewolucji -= 
wypływa bezwzględnie z rozwiązania przez nich historycznego za 
dania przekształcenia społeczeństwa kapitalistycznego w sccjali- 
styczne, 

"Siła i żywotność marksizmu-leninizmu", powiada J.W. 
Stalin - "polega na tym, że opiera się on o przodu- 
jącą teorię, prawidłowo odzwierciadlającą potrzeby 
rozwoju materialnego życia społeczeństwa; podnosi 
teorię na odpowiadający jej szczebel i uważa za swój 
obowiązek wykorzystać do dna jej siłę mobilizacyjną, 
organizacyjną i przekształcającą", -= 

Począwszy od pierwszych dni istnienia w naszej ojczyźnie 
Władzy Radzieckiej pod kierownictwem Lenina i Stalina rozwinię- 
to ogromną robotę w kierunku uprzystępnienia milionom robotników 
i włościan kultury, nauki i sztuki. W roku 1918 lenin mówił: 

"Dawniej cały rozum i cały geniusz ludzki tworzył 
tylko poto, aby jednym dać wszystkie dobrodziej- 
stwa techniki i kultury, a drugich pozbawić naj- 
potrzebniejszego ~- oświaty i rozwoju. Obecnie zaś 
wszystkie cuda techniki, wszelkie zdobycze kultury 
będą uprzystępnione powszechnie i odtąd nigdy rozum 
i geniusz ludzki nie będą obracane w Środki przemo- 
cy, w Środki wyzysku", 2 

Po raz pierwszy w historii ludzkości nowe radzieckie pañ- 
Stwo socjalistyczne buduje się na podstawach nauki Marksa-In- 
gelsa-Lenina-Stalina. Nauka ta bynajmniej nie jest teorią ab- 
Strakcyjną. Już na początku swojej działalności vermlucy jnoj 
J.W.Stalin pisał: 


SG 2 mie - ctedsh m" | m 5: p 


1/ J.V. Stalin, "oprosy leninizma. Izd.ll str.548 
2/ J.d.Stalin, Soczinienja, Izd.4, tom 26, str.436 
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"Socjalizm proletariacki nie jest wyłącznie prostą 
teorią filozoficzną, Jest on teorią mas proletariac= 
kich, ich sztandarem; czczą i składają mu hołd pro- 
letariusze całego świata. Marks i Engels nie są więc 
zwykłymi założycielami jakiejś "szkoły" filozoficz= 
nej - to żywi przywódcy żywego ruchu proletariackie — 
80, który z każdym dniem rośnie i wzmaga się, Kto 
walczy z tą teorią, kto chce ją'obalić", ten musi 
dobrze zwarzyć to wszystko, by nie strzaskać sobie. 
nadaremnie łba w nierównej walce." 1 


Nauka rewolucyjna Lenina i Stalina to nader twardy stop te= 
orii z praktyką, który wyrósł na fundamencie wielkiego doświad = 
czenia historycznego i stał się pokonywującę wszystko siłą moto- 
ry czną. 

W "Woprosach Leninizma" J.VW.Stalin pisał: 2/ 

"Teoria jest doświadczeniem ruchu robotniczego wszy- 
stkich krajów, wziętym w jego ogólnej postaci. Oczy- 


wiście toria staje się bezprzedmiotową, jeżeli nie 
jest związaną z rewolucyjną praktyką, podobnie jak 
praktyka staje się ślepą, jeżeli nie oświetla sobie 
dragi rewolucyjną teorią. Ale teoria może się stać olbrzy- 
mią siłą ruchu robotniczego, jeżeli kształtuje się w 
nierozerwalnym związku z rewolucyjną praktyką, gdyż 
ona i tylko ona może dać ruchowi pewność, siły orien- 
tacji i zrozumienie wewnętrznego związku otaczających 
wydarzeń, gdyż ona i tylko ona może dopomóc praktyce 
do zrozumienia nie tylko tego, jak i w jakim kierun* 
ku odbywa się ruch klas w teraźniejszości, lecz rów- 
nież tego, jak i w jakim kierunku musi się on odby= 


wać w najbliższej przyszłości." 


Przykład działalności naukowej Lenina i Stalina obala jek naj- 
bardziej stanowczo idealistyczne przedstawienie nauki jako ab- 
strakcyjną dziedzinę myśli, wydzieloną i wyjętą z życia i roz- 
wijającą się podług własnych praw wewnętrznych. Prawidłowa nau- 
ka przodująca wyrasta z życia, wywołana jest przez życie i po- 
ne.ga. przekształcać życie, przy-rodę i społeczenstwo. 

1/ J.V.Stalin, Soczinienja, t.l, str. 350 

2/ J.W.Stalin, Woprosy Leninizma, Izd.1ll, str.l4 
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W pracach Lenina i Stalina nauka Marksa i Engelsa znalazła 
swój nowy rozwój pogłębiający. W epoce imperializmu i rewolucyj 
proletariackich nie można było opierać się wyłącznie na zaąa$adach 
marksizmu, które w swoim czasie były prawidłowe dla epoki kapi- 
talizmu przedmonopolistycznego. 

"Marksizm jest nauką. Czyż może Marksizm zachować się i roz= 
wijać się jako nauka, jeśli nie będzie się wzbogacał nowym doś 
wiadczeniem walki klasowej proletariatu, jeśli nie będzie prze- 
trawiał tego doświadczenia z punktu widzenia Marksizmu, pod ką- 
tem widzenia metody marksistowskiej? Jasnym jest, że nie może. 

Czyż wobec tego nie jest jasnym, że marksizm wymaga polep- 
szenia i wzbogacenia starych formułek przez uwzględnienie nowego 
doświadczenia, ale przy zachowaniu punktu widzenia marksizmu 
oraz jego metody." 4 

Twórczy rozwój marksizmu miał decydujące znaczenie dla 
zwycięstwa październikowej rewolucji socjalistycznej. W przed- 
dzień dni październikowych J.V.Stalin mówił: 


"Niewykluczoną jest możliwość, że właśnie Rosja 
stanie się krajem, ścielącym drogę ku socjalizmo- 
wi. Należy odrzucić odradzające się wyobrażenie 
o tym, że tylko Europa może nam wskazać drogę. 
Istnieje marksizm dogmatyczny i marksizm twórczy. 
Ja stoję na platformie tego ostatniego. * 


Dalszy rozwój i konkretyzacja marksizmu z uwzględnieniem 
nowych powstających warunków historycznych, rozpatrywanie mark- 
sizmu nie jako dogmatu, lecz jako przewodnictwa do czynu -= na 
tym polega siła rewolucyjna nauki Lenina-Stalina. Prawdziwa na- 
uka przodująca zawsze występuje jako środek do przewidywania. 
Czytając stronice "Woprosy Leninzmn, "Kratkij Kurs Istorii WKP 
/v/, tomy prue J.w.Stalina, wszędzie spotykamy pojawienie się 
tego naukowego przewidywania. Staje się jasnym, że poraz pier- 
wszy w dziejach społeczeństwa ludzkiego rozwój tego poglądu 
dokonywuje się w Z.3.5.R. nie samorzutnie, a świadomie kieruje 


się do podstawy naukowej. 
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1/ J.W.Stalin, Ob oppozycji. Statii i rieczi. 1921-1927, str.510 
2/ J.W.Stalin, Soczinienja, t.5, str.186-187 
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Lenin i Stalin, wielcy kontynuztorowie nauki Marksa i En- 
gelsą, sami stają się twórcami nowej wzbogaconej teorii nauko- 
wego socjalizmu. A zatem ważniejszymi rozdziałami nauki Deni- 
nowsko-Stalinowskiej należałoby nazwać: naukę o imperialiśmie 
T pówszechnym kryzysie kapitalizmu, naukę o dyktaturze proleta- 
riatu, naukę o możliwości stworzenia ustroju socjalistycznego 
w jednym kraju, o socjalistycznym państwie wielonarodowym, o 
stosunkach wzajemnych pomiędzy proletariatem a chłopstwem, o 
uprzemysłowieniu kraju, o kolektywizacji gospodarstwa wiejskie- 
go. 

Pe śmierci Lenina towarzysz Stalin obronił wielką naukę le- 
ninewską przed licznymi i ostrymi atakami wrogów socjalizmu, 
upowszechnił i rozpatrzył pod kątem nowej epoki historycznej 
całe bogactwo ideowej leninowskiej spuścizny i zrobił gigan- 
tyczny krok naprzód w jego dalszym rozwoju. 

Prowadząc i rozwijając dalej naukę Lenina, J.W. Stalin wy- 
jątkowo gruntownie rozwinął naukę o dyktaturze proletariątu, i 
o budowie socjalistycznego społeczeństwa na warunkach zwycięst- 
wa rewolucji i pokonanie kapitalistycznego otoczenia. Towarzysz 
Stalin również wyzwolił dynamiczne siły socjklizmu i określił 
konkretną drogę stopniowego przejścia od socjalizmu do komuniz - 
mu. J.W.Stalin odkrył i zrealizował wykonanie podstawowych za- 
dań socjalno-ekonomicznych, obrazujących okres współistnienia 
dwóch systemów -= kapitalistycznego i socjalistycznego. 

Najważniejszą cechą nauki J.W.Stalina o rozwoju Z.S.S.R, 
na drodze do komunizmu jest odkrycie pokojowego znaczenia wiel- 
kiej socjalistycznej rewolucji październikowej. J.W.Stalin Je8sz= 
cze w reku 1927 przewidywał ogromny rozmach ruchu rewolucy jnego 
na zachodzie i na wschodzie. Wydarzenia o znaczeniu światowym, 
które się rozegrały przed naszymi oczyma w Europie Zachodniej -= 
zwycięstwa demokracyj ludowych w różnych krajach - potwierdza 
ją słuszność prognozy stalinowskiej. 

W tym samym roku J.'r.Stalin dowodził, że "rewolucja paź- 
dziernikowa zapoczątkowała nową epokę, epokę rewolucji kolonial- 
nych, przeprowadzanych w krajach uciemiężonych świata, w soju- 
Szu z proletariatem i pod jego kierownictwem". 
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1/ J.W.Stalin, Soczinienja, t.10, str. 243. 
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Rozpatrując ruch rewolucyjny w Chinach i jego poszczególne eta- 
PY; J.W. Stalin z całą stanowczością wskazywał na etap trzeci = 
rewolucję radziecką, "której jeszcze nie ma, ale która wkrótce 
nastąpi". Zwycięstwo sił ludowo-demokratycznych w Chinach, 
które się dokonało w obecnych czasach, całkowicie potwierdza 
prognozę Stalina. 

Godny specjalnej uwagi rodzaj teorii naukowych Lenina i 
Stalina - ich zdumiewająca dalekowzroczność, potwierdza rzeczy- 
wisty przebieg zdarzeń histerycznych. Jedną z przyczyn podsta- 
wowych takiej dalekowzroczności jest nienaruszalność podstawy, 
na której wzniesioną jest nauka leninowsko-stalinowska. Podsta- 
wą tą jest materializm dialektyczny. Lenin i Stalin, wieley kon» 
tynuatorzy nauki filozoficznej Marksa i Engelsa, są materiali- 
stami wojującymi, którzy obronili materializm i zamienili go w 
potężną broń proletariatu w walce ku oswobodzeniu społeczenstwa 
z niewoli kapitalistycznej. Prace filozoficzne Y.I.lenina i 
J.W. Stalina stanowią tp najważniejsze źródło idei przewodnich 
materializmu dialektyczi go, do którego w ciągu dni naszych 
ciągle zwraca się przodująca nauka w jej biegu rozwojowym. 

Najbardziej głęhoko nauka dialektyczna wyłożoną została 
przez J.W.Stalina w dwuch jego znakomitych pracach, oddzielo- 
nych od siebie w czasie więcej niż trzema dziesiątkami lat. Są 
to: "Anarchizm, czy Socjalizm". /1906-1907/ i "O materieliźmie 
dialektycznym i historycznym. /1938/", Te dwie prace, uzupeł- 
niające się wzajemnie, dają wykład światopoglądu dialektyczno- 
materialistycznego, zdumiewająuy swoją prostotą i głębokością 
myśli. Obejmują one najbardziej powszechne zasady poznania przy - 
rody i społeczeństwa, analizując jednocześnie jak najbardziej 
drobiezgowo zagadnienia dnia-dzisieżzzego, decydując ich rozwią 
zanie praktyczne. - J.W.Stalin, genialnymi pociągri.,ciomi cha- 
rakteryzuje specjalne cechy zmian, zachodzących w przyrodzie i 
w Społeczeństwie, odkrywając warunki powszechnej więzi wzajemnej 
Przedmiotów i zdarzeń, jako nieodzowny warunek podstawowy do 
zrozumienia rozwoju przyrody i społeczeństwa. Za warunek nieod- 
Zzowny do badania przyrody i historii = metoda dialektyczna z “ 
beawzględnym naciskiem uważa ciągłość dynamiki. J.V.Stalin 
wielokrotnie podkreśla oryginalność dialektycznego badania | 

| 
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1/ JeW.Stalin, Soczinienja, t.10, str. 14 
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ruchu i rozwoju nie jako zwykłego procesu wzrostu ilościowego; 
lecz jako przejścia ilościowego nagromadzenia w nowy rodzaj 
drogą skoku, odpowiadającemu zasadniczej zmianie zachodzącej 
w przyrodzie i społeczeństwią Podstawowa cecha rozwoju'dialek- 
tycznego polega wreszcie na walce przeciwnych sobie tendencyj, 
wzajemnie wykluczających się w toku procesów. Towarzysz Stalin; 
jek nikt inny, potrafi wnikać w głębię procesów życia społecz= 
nego i wykrywać tam walkę nowego ze starym. W najbardziej skom- 
plikowanej sytuacji politycznej J.V.Stalin zawsze prawidłowo 
określa drogi i środki bezwzględnie zabezpieczające zwycięstwo 
nowego nad starym. W nauee swojej towarzysz Stalin dowiódł, że 
"niepokonalnym jest tylko to, co powstaje i rozwija się." 

Cała działalność J.W.Stnlina, jako wielkiego wodze, genial- 
nego nauczyciela i uczonego, prowadzącego narody ku komunizmowi, 
przesiąknięty jest metodą dizlektyczną, rozwiązującę wszelkie 
trudności. Twórczość naukowa J.VW.Stalina jest najlepszym wzorem 
zastosowania dialektyki marksistowskiej. 

Materializm dialektyczny Marksa-ingelsa-Lenina-Stalina ma 
charakter bojowy, głęboko optymistyczny. Filozofia ta prowadzi 
do wiary w zwycięstwo postępowych sił luczkości: filozofia ta 
wpe ja przekonanie w możliwość zupełnego opanowania przyrody i 
możliwość podporządkowania jej potrzebom cźłowieka. Filozofia 
materializmu dialektycznego w warunkich kraju socjalistycznego 
staje się światopoglądem mas ludności. Przytem materializ diclek- 


tyczny nie zamienia się w dogmat i nie zastyga w zakończonym, | 
niewzruszalnym systemie nakowym. Ze względu na swój charakter 
dynamiczny materializm dialektyczny znajduje się w stadium st2- 
łego rozwoju i przemiany, zachowując jedynie swoje podstawowe 
Tysy materialistyczne i dflektyczne. Jak najszersze wniknięcie 
światopoglądu dialektycznego w masy, ojczyzna nasza zawdzięcgi 


J.V.Stalinowi. 


Palszy ciąg nastąpi. 
Tłomzczył Jerzy Loth. 
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Problemat pochodzenia lądów i oceanów 
w świetle nowych badań, 
/sPriroda", Czasopismo Akademii Nauk S.8.5.R. Nr.3 1950 r./ 
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W rozdziale pierwszym autor referuje ważniejsze z jego 
punktu widzenia teorie budowy kuli ziemskiej i pochodzenia lą- 
dów i oceanów. We wszystkich omawianych przez siebie teoriach ~ 
autor upatruje szereg cech wspólnych, sformułowanych w rozdzia- 
le drugim. Na uwagę autora zasłużyli następujący badacze i teo- 
retycy zagadnień: R.A.Daly /The Floor of the Ocean, 1942/, A. 
Lawson /r.1932/, A.Rittmann /Ueber die Herkunft der vulkanischen 
Energie und die Entstehung des Sials. Geologische Rund sch 30. 
1939/ oraz /Zur geochemi schen Entwicklung der prageologischen 
Litesphere. Schweizer. Miner. und Petrogr. Mitt. Bd.28.H.1.1948/, 
F.Nansen /The Ear ths Crust, its Surface, Forms and Isostatic 
Adjustments. Avhandl.Norsk Vid. Akad. Nr.12, Oslo, 1927.,/B.h. 

* Hills /The formatien of the Continents by Convection. London, 
1947/, F.A.Vening-Meinesz, /De verdeeling van Continenten en 
oceanen over het aardoppervervlak. Versl.llederland. Akad. Wetensche 
53, Nr.4.1944/, i J.H.F.Umbgrove / On the Origin of Continents 
and the Ocean Floors. Jourm.of Geology, 54. Nr.5, 1946 oraz The 
Pulse of the Earth, Hague, 1947/. 

Przypuszczając, iż nasi Czytelnicy są obznajmieni z poglą- 
dami wzmiankowanych autorów, rozpoczynamy przekład artykułu od 
rozdziału II. 

Redakcja cząsopisma "Priroda" zaopatrzyła artykuł D.G.Pano- | 
wa w uwagę, że umieszcza go jako artykuł dyskusyjny, sądząc, że | 
zugudnienie pochodzenia oceanów nie jest w nim dostatecznie głę- | 
boko opracowane; by poglądy autora mogły być przyjęte bez za- 
strzeżeń, i 

"Biuletyn" umieszcza streszczenie artykułu, gdyż naświet lai 
on kierunek zasadniczy badań naukowców radzieckich oraz podzje 
obszerną literaturę przedmiotu. 

JIA 


Nawet pobieżny pzzesląd nowych hipotez o pochodzeniu lądów 
i oceanów, opracowanych w przeważającej części przez autorów 
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nieradzieckich, pozwala na następujące wnioski ogólne: 

1/ Wszystkie te hipotezy przyjmują, jako założenie, przejś- 
cie kuli ziemskiej przez stadium ognistej masy płynnej, zgodnie 
z większością hipotez kosmograficznych. 

2/ Wszystkie nowe hipotezy wychedzą z założenia zasadniczej 
odrębności budowy geologicznej przestrzeni lądowych i dna ocęa- 
nicznego, przyjmując, że lądy stanowią bryły materiałów sialicz- 
nych, dno zaś oceanów zbudowane jest z materiułów simztycznych. 
W związku z tym szeroko są uwzględniane hipotezy o prąduch kon- 
wękcyjnych, o ruchach płynnych mas pod stałą powłoką, litosferycz- 
ną, jak również o ślizganiu się a Wów ~ i to w najbardziej 
różnorodny ch skojurzeniach. 

3/ Wszyscy autorzy nowych hipotez sądzą, że lądy i oceany 
stanowią pierwotne formy powierzchni Ziemi, zaznaczone już w 
przedgeologicznym okresie lub w zaraniu dziejów geologicznych i 
zachowują stele swe rysy zasadnicze. Zródła sił wywołujących 
zmiany morfologiczne autorzy dopatrują się w procesach, związa = 
nych z dryftem kontynentów i ruchami płynnego wnętrza, powodują- 
cymi -zjawiska górotwórcze. 

Postaramy się wyświetlić w jakim stopniu wywody nowych hi- 
potez pochodzenia lądów i oceanów sę zgodne z postępem wiedzy; 

w jakiej mierze odpowiadają one całokształtowi istotnych wiado- 
mości o pochodzeniu i dziejach Ziemi oraz ególnym prawom rozwoju 
zasadniczych form powierzchni kuli ziemskiej. Omawiane tu zagad- 
nienia są rozpatrzone bardziej szczegółowo w innych moich pra- 
such: 413 i, 147% 

III. 

Przede wszystkim zatrzymam się nad zagadnieniem pochodzeni.. 
Ziemi, gdyż zegadnienie to tkwi w podwalinach naszych mniemai o 
możliwych drogach rozwojowych kuli ziemskiej i w znacznej mierze 
ocenia wiarogodność różnorodnych poglądów na budowę Ziemi, układ 
i wzajeńny stosumek sfer strukturalnych. 

Z pośród teoryj i hipotez kosmogenicznych, wysuniętych w 
czasach ostatnich, najberdziej przekonyw «ującą i najdokładniej 
naświetlającą osobliwości budowy systemu słonecznego jest teoria 
pochodzenia Ziemi, opracowana przez akad. 0.J.Schmidta /16 i 17/. 
Ze.sadnicze interesujące nas wnioski tej teorii można podsumować 
w sposób następujący: 

1/ Kula ziemska powstała w drodze stopniowego nagromadzenia 
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materiałów meteoryeznych. l 

2/ Planeta nasza nie przeszła początkowego ognisto-płynne- 
Bo stadium rezwojowego, gdyż jej reżym cieplny od szmego poczt 
ku ograniczał się do ilości eiepła, otrzymywanego od słoica 
orag powstającego w wyniku rozpadu substancyj radioaktywnych, 
wchodząeyeh w skład Ziemi. Jakkolwiek produkcja ciepła radiozk— 
tywnego była w pierwszych okresach dziejów Ziemi znicznie więk- 
sza niż obecnie, nie mniej nie była ona dostatecznie intensywna, 
by mogła doprowadzić do stanu płynnego całej kuli. 

3/ Najważniejszym procesem dalszego ' rozwoju materii ziem- 
skiej stał się preces stale czynnej dyferencjacji grawitacyjnej; 
proces ten nie ustaje do chwili obecnej. Przesuwanie się materii 
we wnętrzu kuli może być rozpatrywane jako wynik tegoż procesu 
w partiach głębinowych /10/. "edług obliczeń dokonanych przez 
B,N.Lustiche /9/ proces ten wyzwala ilość energii zupełnie wy- 
starczającą do uzasadnienia powstawania procesów tektonicznych. 

W razie przyjęcia teorii O.J.Schmidta odpada hipoteza o po- 
dziele skorupy ziemskiej na warstwy sialiczną i simatyczną. 
Skorupa ziemska zostaje ujżękx ujęta jąko całość, która zmieniłu 
swą strukturę, & w ślad za tym swój skład materialny podczas 
rozwoju w okresie dziejów geologicznych. Ostatni wniosek o jed- 
norodności skorupy ziemskiej stoi w zupełnej zgodzie z nowymi vo-- 
glądami na budowę geologiczną dna oceanów. 


IV. 

Zagadnienie budowy dna oceanów stało się przez szereg lat 
ostatnich przedmiotem badań wielu naukowców radzieckich. Badania 
te doprowadziły do nowych dodatnich wyników. 

zestawiając dane rozkładu anomalij siły ciężkości, W.VW.sie- 
łou6ow /1/ doszedł do przekonania, że pod względem reżymu grawi- 
tacyjnego nie ma konieczności ostrego wyodrębniania dna oceanów 
od przestrzeni lądowych. Nieznaczne dodatnie anomalie siły cięż- 
kości właściwe oceanom można wytłumaczyć objawami zagęszczenia 
sSubstaneyj głębinowych pod naciskiem opadającej skorupy ziemskiej. 
U. W.Biełousow opracował schemat tektoniki dna oceanów /2/, wy= 
różniając wzniesienie górskie typu alpejskiego, baseny powstałe 
na skutek zapadania się gór fałdowych oraz przestrzenie zato- 
Pionych płaskozwyży lub płyt. W ten sposób rozciągnął on formy 
strukturalne lądowe na tereny oceaniczne, twierdząc, że warunki 


AER 
tektoniczne lądowe nie różnią się od warunków na dnie oceanów. 


/Tu następuje rysunek ilustrujący/ 


schemat budóyy morfologicznej oceanów w/g W.W.Biełousowa. 


. /1942/ 
1/ Alpejskie wzniesienia górskie na dnie oceanów, 


2/ Alpejskie wzniesienia górskie na lądach, 

3/ Wzniesienia typu alpejskiego; które uległy zatopieniu, 
4/ Brzegowe subgeosynklinale występujące na dnie oceanów, 
5/ Płaskozwyże i płyty na lądach i dnie oceanicznym ./ 


Brak granitów na dnie Pacyfiku W.W.Biełousow tłumaczy, 
opierając się na twierdzeniu W.J.Wernadskiego, że powstawanie 
granitów jest uzależnione od oddziaływania warstw głębinowych 
na skały osadowe. Brak granitów w tym ujęciu został spowodowa 
ny brakiem warstw osadowych na rozległej przestrzeni oceanu, 
Przyjmując w ten sposób założenie o prastarym pochodzeniu de- 
presji Pacyfiku, W.W.Biełousow nie podaje jednak przyczyny jej 
powstania. 

Większość zaś prac, dotyczących Pacyfiku coraz to wyraźniej 
skłania się ku twierdzeniu, że zapadłość Oceanu Wielkiego nie 
przedstawia sr'a wyjątku, lecz powstała przez opuszczenie Się 
olbrzymiej "Platformy Pacyficznej" i to w okresie geologisznym 
młodszym. H.T.Stearns /18/ ryzykuje twierdzenie, że Pacyfik za- 
czął się tworzyć dopiero w pliocenie i dno jego zapadało SIĘ 
również w czwartorzędzie. Te nowe dane o budowie geologicznej 
dna oceanów podkreślają współczesne zapatrywania na jednorodność 
struktury geologicznej skorupy ziemskiej na całej przestrzeni 
oceanu światowego. 

Ciekawe wnioski o budowie geologicznej dna oceanu wysunął 
niedawno P.N.Kropotkin /6/, dopatrując się podobieństwa lądowych 
i oceanicznych partyj skorupy ziemskiej. zarówno jak w budowie 
lądów dostrzegamy przyrost terenów młodszych sfałdowań dookoła 
przedkambryjskich masywów, istniejących w postaci płyt i tarcz, 
na dnie oceanów można stwierdzić istnienie mezozoicznych i ce- 
nozoicznych pasów sfałdowań, otaczających "płyty oceaniczne", 
położone na głębinach powyżej 5000 m. Te "płyty oceaniczne” 
przypuszczalnie znajdują się pod wodami od zarania dziejów geo- 
logicznych i nie nóązą Śladów deformacji fałdowej. Natomiast 
istnienie na dnie oceanów, w szczególności Wielkiego, olbrzymich 


wylewów zasadowych skał eruptywnych świadczy o licznych spęka- 
niach na obszarach "płyt oceanicznych”, umożliwiających wylewy 
i dyslokacje pionowe i poziome. 

Qdrębności geofizyczne skorupy ziemskiej, występujące na 
terytoriach lądowych i oceanicznych, a przede wszystkim różnice 
w szybkości przenikania fal sejsmicznych i anomalie siły cięż- 
kości można wytłumaczyć, nie uciekając się do przeciwstawienia 
struktur lądowych strukturom oceanicznym, lecz opierając się 
na zagęszczeniu składników skorupy ziemskiej pod wpływem długo- 
trwającego procesu zapadania. Przyczyn różniczkowania partyj 
lądowych i oceanicznych należy szukać nie w odrębności struktu- 
ry skorupy ziemskiej, lecz w warunkach jej rozwoju geologiczne- 
go. 

Wo 

Z pośród wszystkich współczesnych nam hipotez geotekto- 
nicznych, wskażujących drogi rozwojowe struktury kuli ziemskiej 
i jej skorupy, wyróżnia się hipoteza pulsacyjnego rozwoju Ziemi, 
opracowana przeż radzieckich ucżzohych akad. M.A.Usowa, akad.V.A. 
Obruczewa i innych. Hipoteza ta najlepiej ze wszystkich innych 
odpowiada ogólnym prawom rozwoju wszystkich ciał kosmicznych, 
określonych przez Fr.Engelsa jako nieusta jąca walka sił przycią= 
gania i odpychania, kurczenia i rozszerzania się. 

Co do przyczyn, wywołujący pulsacyjny rozwój Ziemi, istnie- 
ją różnorodne zdania. O ile zaś przyjmiemy teorię 0.J.Schmidta, 
musimy uznać dwa zasadnicze czynniki: przesuwanie Się mas w pro- 
cesie grawitacyjnym dyferencjacji i wyzwalanie się energii przy 
rozpadzie atomów. | 

Proces dyferencjacji grawitacyjnej wywołuje stałą tenden- 
cję głębinowego zgęszczenia materii z równoczesnym przesuwaniem 
się substancyj gatunków lżejszych ku peryferii kuli, a więc 
Stwarza, nieustającą walkę sił, powodujących kurczenie się i rog- 
Szerzanie się. Ponieważ rozpad atomów jest właściwy gatunkowo 
lżejszym Substancjom, wyzwalanie energii atomowej odbywa się 
głównie w warstwach przypowierzchniowych. Nierównomierność w 
Przebiegu tych dwóch procesów zasadniczych powoduje wspomnianą 
wyżej pulsację objętościową kuli ziemskiej. Rozwój pulsacyjny 
Stanowi wspólną cechę wszystkich planet układu słonecznego, 
Skutkiem ruchów pulsacyjnych następuje coraz większe skompli?»o- 
wanie budowy skorupy ziemskiej, a co za tym idzie - urozmaicenie 
jej reliefu powierzchniowego. 
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Teoria pulsacji tłumaczy nam kolejne następowanie trans- 
gresgj i regresyj oceanicznych, czyli okresów talassokratycz 
nych i geokratycznych. Kurczenie się kuli ziemskiej powodowało 
wzmożenie kontrastowości reliefu, zagłęhianie się dna oceanów, 
a tym samym powiększanie objętości niecek oceanicznych, do któe 
rych spływały wody, obnażając uprzednio zalane tereny kontynen- 
talne. Z kolei zwiększenie objętości Ziemi wywoływało wyrówny= 
wanie powierzchni, spłycenie zagłębień oceanicznych, oraz trams= 
gresyjne rozlanie się wód na przestrzeniach lądowych. 


NA. 

Wychodząc z założeń teorii 0.J.Schmidta, należy przypusz- 
czać, że w pierwotnych stadiach istnienia i rozwoju geologicz- 
nego skorupa ziemska miała skład jednorodny, odpowiada jący prze- 
ciętnemu składowi keteorytów skalnych. Głębinowy proces dyferen- 
cjacji grawitacyjnej układał składniki w sposób najbardziej od- 
powiadający warunkom ruchu wirowego ziemi. Zakładając, że kształt 
ziemi stanowił elipsoidę trzyosiową, musimy się zgodzić na nie- 
równomierność rozkładu substancyj i niestałą równowagę mas, 

Łączne oddziaływanie wszystkich opisanych czynników spowodowało 
pówstanie systemu spękań planetarnych skorupy ziemskiej, wzdłuż 
których zaznaczyły się najbardziej ruchliwe pasy geosynklinalne. 
Istnienie tych spękań planetarnych od najbardziej oddalonych 
okresów geologicznych nie powinno budzić wątpliwości. 

Jednorodność struktury skorupy ziemskiej stanowiło o jedno- 
stajności reliefu. Powierzchnia lądów pierwotnych była mało roze 
ezłonkowana, zbliżona do równi. W zagłębieniach geosynklinalnych 
bardzo powolnie, /na skutek słabego rozczłokowania powierzchni/, 
odbywało się nagromadzenie materiału osadowego. Według niektó= 
rych badaczy /np. N.S.Szatskij;f" na początku dziejów geologicz- | 
nych, powierzchnia basenów geosynkiinalnych przewyższała powierz- 
chnię lądów. Ten charakter rzeźby pionowej z geosynklinalnymi | 
basenami i niewysokimi równiyyumi kontynentami zachował się przez | 
znączną część ery archeozoicznej. Dopiero przy końcu archeozoi- 
kum kilkakrotne procesy górotwórcze, spowodowane ruchami pulsa— | 
cyjnymi, skomplikowały rzeźbę powierzchni, tworząc fałdowe i | 
płytowe wzniesienia. W związku z tym wzmogły się procesy nagro- | 
madzenia materiałów osadowych morskich, powstały nowe spękania, 
baseny wodne przybrały bardziej urozmaiconą rzeźbę. Mimo to 
charakter skał osadowych przemawia za tym, że morza przedkam- 
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' bryjskie nie odznaczały się znaczną głębokością. Na powierzchni 
lądów wciąż panował krajobraz wzniesień równinnych i płaskozwy= 
ży, na których mogły powstawać olbrzymie lądolody. 

FIL. 

Przed nastaniem ery palecozoieznej wytwarza się bardziej 
skomplikowany i kontrastowy Stosunek poszczególnych składników 
strukturalnych skorupy ziemskiej, a zarazem bardziej skompliko= 
wany kształt basenów morskich i brył lądowych. Na lądach paleo- 
zoicznych daje się wyróżnić masywy dawnych peneplen oraz mocno 
zdenudowanych gór ery przedkambryjskiej. Miejscami zapadnięcie 
fatdowego trzonu górskiego dało początek tworzeniu się rozleg= 
łych wewnętrznokontynenta lnych równin akumulacyjnych. Kontras- 
towością reliefu natomiast odznaczały się tereny młodych wów- 
ezas sfąłdowań paleozoicznych. 

Paleozoiczne baseny morskie też w znacznym stopniu urozma— 
ieiły swój relief w rezultacie niejednokrotnych procesów góro= 
twórczych, obejmujących również przestrzenie oceaniczne. Obok 
basenów geosynklinalnych dla paleozoikum są charakterystyczne 
znaczne przestrzenie mórz transgresywnych, rozlanych na obni- 
żeniach platform przybrzeżnych. Morza te były płytkie, czego 
dowodem charakter ich pokładów dennyeh oraz skamieniałych oka- 
zów faunistycznych. Wiarogodnym wydaje się przypuszczenie, że 
paleozoiczne morza transgresywne zalewały nie tylko tereny przy” 
brzeżne lądów, lecz również płaskie wzniesienia śródoceaniezne. 
Szeroki zasięg transgresji morskiej ułatwiał migrację zwierząt, | 
która doprowadziła do ujednosta jnienia paleozoicznej fauny A 
morskiej. 

Większe różniczkowanie reliefu lądów i dna oceanów wystę= 
puje w drugiej połowie ery paleozoicznej, kiedy głębokość za 
padlin kontynentalnych przewyższała niekiedy 1000 m., na dnie 
oceanów zaś, jak np. w części południowej obecnego Atlantyku, 
powstały znaczne głębie. Można przypuszczać, że zapadliny śróde 
lądowe i dna morskiego stoją w związku Z wyrównaniem procesów 
wznoszenia się rozległych masywów kontynentalnych. Można rów- 
nież sądzić, że na dnie oceanów zapadanie się terenów stanowi- 
ło rekompensatę podnoszenia Się znacznych partyj dennych typu 
płytowego. To ostatnie przypuszczenie ma za sobą więcej danych, 
zaczerpniętych z morfologii współczesnych nam oceanów. 
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VIII. 

Era mezozoiczna odziedziczyła po paleozoicznej o wiele 
bardziej skomplikowaną strukturę tektoniczną, na skutek przy- 
łączenia się do pierwotnych brył stabilnych znacznych przestrze- 
ni sfałdowań. Olbrzymie przestrzenie ówczesnych lądów uległy wy- 
piętrzeniu i jedynie na krótki okres stawały się terenem trans- 
gresji morskiej. Wzniesienie partyj lądowych powodowało kom= 
pensacyjne zapadanie się płyt oceanicznych. Uzasadnienie kom- 
pensacyjnych ructAw pionowych opracowane zostało przez L.B.Ru- 
china /15/ w oparciu o duży materiał dowodowy historyczno-ge0- 
logiczny, Należy przypuszczać, że formowanie Się wgłębień oce- 
anicznych w mozozoikum było dalszym rozwinięciem zaznaczonego 
już w końcu ery paleozoicznej procesu większego urozmaicenia 
reliefu powierzchni ziemi. Rozwijające się obok przesunięć 
pionowych dyslokacje fałdowe doprowadziły do powstania obszer- 

nych sfałdowań na dnie oceanów, szczególnie Atlantyckiego i 
Indyjskiego. Te same sfałdowania na dnie Pacyfiku wystąpiły je- 
dynie w pobliżu lądów, na środkowych zaś przestrzeniach struk- 
tury płytowej powstały wypiętrzenia typu zrębowego z ulokowany- 
mi na mich później wyspami wulkanicznymi. Można zaryzykować 
twierdzenie, że właściwe wnęki oceaniczne o znacznej głębokości 
powstały dopiero w erze mezozoicznej. 

Poparcie tego twierdzenia znajdujemy wśród danych palean- 
tologicznych. Już dawno Schuchert wskazywał, że głębowodna fau- 
na morska zjawia się dopiero w triasie. J.A.Birstein stwierdziły 
że w jurze i w kredzie daje się zaobserwować znaczne powiększe= 
nie liczby rodzajów bezkręgowców morskich, które można wytłuma= 
czyć jedynie ostrą zmianą w warunkach bytowania, dzięki utworze—. 
niu się głębokich morskich i oceanicznych basenów. G.U.lLindberg 
/8/ jeszcze bardziej stanowczo wypowiedział Się, że na Skutek 
zmiany fazy geokratycznej na talassokratyczną w mezozoikum na~ 
stępują ostre zmiany w składzie fauny ryb; szczególnie wielkie 
są te zmiany w okresie kredowym, w którym zjawia się 9 nowych 
rzędów ryb. 

IX. 

W kilku krótkich rysach zatrzymamy się przy dziejach roz 
woju basenów morskich w erze cenozoicznej aż do epoki nam 
współczesnej. | 
Procesy rozwojowe reliefu skorupy ziemskiej w cenozoikum 
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przebiegały w warunkach znacznie większej stabilizacji struktur, 

jednak deformacje fałdowe obejmują pozostałe baseny geosynkli- 
nalne, zarówno na lądzie, jak i na dnie oceanów. Następujące za- 
tem ruchy pionowe skorupy doprowadzają do powstania międzygór= 
skieh i przedgórskieh zapadłości, wypełnianych wodami morskimi; 
przykładem mogą służyć morza Azji Wschodniej lub pasmo między- 
lądewyeh mórz Sródziemnomorskiej zony sfałi.nwań. Pogrążenia ob 
szernego cirkumpolarnego lądu arktycznego powoduje powstanie 
olbrzymiego szelfu przy brzegach przyległych kontynentów. Na 
przybrzeżnych partiach basenów oceanicznych zostały stwierdzo= 
ne fakty pogrążenia części lądów z rzecznymi dolinami na głębo= 
kość więcejeniż 2000 m. Badania tych dolin zatopionych wykazały, 

że pogrążenie lądu w tych punktach należy odnieść na koniec 
trzeciorzędu lub nawet do czwartorzędu. 

W północnej części Atlantyku jeszcze w trzeciorzędzie znaj- 
dowała się przestrzeń lądowa, której zapadaniu się towarzyszyła 
ożywiona działalność wulkaniczna, właściwa ruchom brył płytowych, 
W ten sam sposób tłumaczy się szerokie rozprzestrzenienie zjawisk 
wulkanicznych na środkowym Pacyfiku. W południowych częściach 
oceanów należy przypuszczać istnienie bardziej rozległego niż 
dzisiejsza Antarktyda kontynentu, którego przybrzeżne części 
uległy zapadnięciu. e 

Badania abissalnych rowów oceanicznych wykazują, że dopie- 
ro w czasach niezbyt odległych nastąpiło ostateczne pogłębienie 
ich dna, Koniec trzeciorzędu i czwartorzęd zaznaczyły się oży- 
wieniem działalności tektonicznej, odbywającej się na szczupłej 
jeszcze nieustabilizowanej przestrzeni skorupy ziemskiej. Ta 
Szczupłość terenu uwarunkowała intensywność zjawisk i zmienność 
kierunków oddziaływania, powodując w ostatecznym wyniku zao- 
Strzenie kontrastowości reliefu. 

Jakkolwiek w obecnej swej postaci cechy morfologiczne occ- 
Banów noszą na sobie rysy odziedziczone po proecsach, odbytych 
w poprzednich erach geologicznych, nowe, co raz to dokładniejm. 
Sze badania doprowadzają do wniosku, że jednak decydujący 
Wpływ w tej dziedzinie miały młode ruchy tektoniczne, które 
były przyczyną współczesnej kontrastowości reliefu dna ocea 
nicznego. 

W świetle badań najnowszych, zapatrywanie na oceany, jako 
dawne, trwałe i prawie niezmienne formy powierzchni, zmienią 
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radykalnie w kierunku pog,ądu, że wgłębienia oceaniczne są utwo- 
rami młodymi, ulegającymi jak dawniej, tak i obecnie, zmianom 
wraz z innymi formami reliefu skorupy ziemskiej. 
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WA. PEREWAŁOW 


Praese Drugiego Wszechzwiązkowego Zjazdu Geograficznego 
T.III. M.1949. 

Tow III sprawozdania z prac zjazdu geograficznego, odby- 
tego w r.1947 w Leningradzie zawiera sprawozdanie z prac pię- 
ciu sekcyj zjazdu. Treść przedstawia najnowsze osiągnięcia na- 
uki radzieckiej w dziedzinie geografii matematycznej i karto- 
grafii, biogeografii, jak również historii wiedzy geograficz- 
nej. Znajdują się tam również prace sekcyj etnografii, antropo" 
logii i folkloru; znajdziemy tam też. materiał, dotyczący meto- 
dycznych i organizacyjnych zagadnień geograficznych. 

Zasadnicze zagadnienia zawiera artykuł A.A.Izotowa "Wymia- 
ry elipsoidy ziemskiej według ne.jnowszych danych". Autor pisze: 
"wlipsoida obliczona została na podstawie pomiarów; dokonanych 
w ZSRR, USA i państwach Europy Zachodniej. Promień równikowy 
elipsoidy = 6.378.245 km., spłaszczenie biegunowe = 1:298,3 . 
Elipsoida o podanych wymiarach opartych na danych dokładnych, 
jest obecnie stosowana przy wykonaniu geodezyjnych i kartogra- 
ficznych prac w ZSSR." /str.25/. 

Wartościowe dane podaje artykuł N.M.Wołkowa =- "Powierzch- 
nia Związku Radzieckiego". Autor stwierdza, że: "powierzchnia 
Związku Radzieckiego obliczona na pośstawie elipsoidy Krc.sow- 
skiego z uwzględnieniem poprawki na średnią wysokość nad pozio- 
mem morza w dn. l stycznia 19%7 r. wynosi 22.372.140 km.kwe; 

w tym powierzchnia lądu stałego = 21.835.714 km.kw.; W Spe = 
309.237 km.kw., basenów przygranicznych = 227.189 km.kw." 
/str.57/ 

Różnorodne problemy biograficzne są nuświetlone w 27 ur 

tykułach i komunikatach. Znalazły tu miejsce zagadnienia z za 
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kresu i treści geografii roślin, dane z geografii roślin ZSRR 
oraz zoogeografii świata. Z poszczególnych artykułów zwraca 
uwagę praca W.W. Iwanowa = "O dawnym i obęcnym rozmieszczeniu 
roślinności drzewnej w Uralo-Kaspijskim regionie", zawierająca 
materiały do aktualnych zagadnień wiatrochronncgo zalesienia 
stepów. Nową technikę badań geegraficznych naświetla W.N.Andre= 
jew w artykule =- "Badania szaty roślinnej przy pomocy metody 
aerewizualnej," 

Prace sekcji geografii historycznej i dziejów rozwoju 
wiedzy geograficznej reprezentowane są przez artykuł - "Łomo— 
nosow, badania Arktyki i odkrycie Alaski", opartym na materia- 
łach, opublikowanych w wydawnietwie Gławsiewmorpuć, Zarząd 
Główny Półriocnego Szlaku Morskiego z r.1949 p.t. "Łomonosow 
i Arktyka, z historii wiedzy i edkryć geograficznych". Znajdu- 
je się tam również treściwy artykuł F.A.Szybanowa - "Bolszoj 
czertioż" =- /pierwsza rosyjska oryginalna mapa Państwa iioskiew= 
skiego z w.XVI/ oraz ciekawy komunikat L.S. Berga "Podróż admi- 
rała F.P.litke z Petersburga do Konstantynopola w r.1845". 

Z dziedziny etnografii, antropologii i folklorystyki znaj- 
dujemy w sprawozdaniu artykuły, naświetlający stosunek Rosyjs- 
kiesQ Towarzy stwa Geograficznego /z okresu przedre41ucy jnego/ 
do etnografii /N.N.Stiepanow/, łączność etnografii z dialekto- 
logią i t.p. Krótkie artykuły traktują o dawmiżjszej ludności 
rosyjskiej nad dolnym brzegiem rzeki Indigirki /T.A.Szub/, o 
antropologii etnicznej Azji Wsehodniej i badaniach antropolo- 
gicznych w Azji Środkowej /N.N.Czeboksarow i W.W.Ginsburz/. 

Pod kątem nowoczesnych założeń zasadniczych rozpatruje P.0.Doł- 
sich zagadnienie plemion wśród narodowości Syberii Północnej, 
oraz A.P.Okindnikow - pochodzenie narodowości jakuckiej. 0d- 
znacza się treściwościę artykuł o folklorze z czasów Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej. 

Interesujące materiały daje dział metodyczny i orgznizu- 
eyjny, cezłkowicie skierowany ku postępowym zagadnieniom przysz- 
tości geografii radzieckiej. W dziale tym V.V.Be.rański pisze o 
seneralizacji w kartografii, A.V.Marakujew podnosi kwestię to 
nymiki jako 6yscypliny geograficznej. Znajduje się tam artyku” 
© wykorzystaniu zdjęć filmowych przy badaniach naukowych, o 
krejozniwstwie naukowym i jego roli w nauczaniu geografii i 
Szereg innych. Zamyka ten dział oryginalna praca $.P.Susłówa - 
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- "Zasadnicze problemy metodyczne i organizacyjne geografów 
radzieckich” w której jest mowa o ważności opracowania teore- 
tycznych problemów geograficznych /teorii krajobrazu geograficz= 
nego, zasady regionaliżacji, klasyfikacji krajobrazów j t.d./, 
jak również o podstawowych typaeh prad geograficznych /żoczyna- 
jąc od charakterystyki prac wypraw badawczych, a kończą» na 
projekcie organizacji Akademii Geograficznej. 

0 artykule S.P.Susłowa redakcja wydawnietva umieszcza 
słuszną uwagę, że "stanowi on jakbg program maksymalny, zawie- 
rający nie tylko postulaty na przyszłość, lecz również przegląd 
prac już dokonanych w Kraju Radzieekim /str.544/. 

W całości omawiany tom jaskrawo i przekonywująco naświet- 
la różnostronność.i pełnowartościowość prac naukowców radziece 


kigh w dziedzinie geografii. 


/"Priroda" czasopismo Akad.Nauk. 
ZSRR zeszyt 2 z r.1950 str.84-85/ 


Tłumaczył P.Ordyński. 
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Poglądy F.F.Bellingshausena na powstawanie wysp koralowych. 
/"Izwiestija Wsiesojuznogo Geograficzeskogo Obszczestwa", tom 
82, wyp.3,1950./ 


Według powszechnego mniemania teoria powstawania wysp ko" 
ralowych była poraz pierwszy wypowiedziana przez Karola Darwi- 
na w r. 1842. Wielkim uznaniem cieszy się również teoria oce- 
anografa  Murray'a /1880r./ Teorie te nawiązują pochodze- 
nie raf i wysp koralowych do wzniesień dna morskiego w szczegól- 
ności typu wulkanicznego. 

Natomiast mało znanym jest fakt, że podobną teorię opubli- 
kował już w r. 183l znakomity rosyjski żeglarz F.F.Bellingshau- 
sen, który m.i, wraz z A.W.łazariewem odkrył brzegi Antarktydy. 
Ponieważ publikacja ta wydana by ła w mało znanym w Europie Za- 
cehodniej języku rosyjskim, Naukowy Komitet Morski w Petersbur- 
gu wyraził już wtedy obawę, że "może tak się stać, że dokonane 
przez kapitana Bellingshdwena odkrycia, =~ z przyczyny małej 
znajomości o nich w innych państwach - będą uważane za doro- 
bek późniejszych, nierosyjskich podróżników". 

W istocie Bellingjhausen znacznie wyprzedził K.Darwina ze 
swoją teorią, która powstała na skutek odkrycia w r.1820 w cen- 
tralnej części Pacyfiku dużej grupy wysp koralowych, nazwanyęh 
myyspami Rosjan". W dziele swoim: "Dwukrotne badania na Połudnfo- 
wym Oceanie Lodowatym i podróż dookoła Świata w latach 1819, 
120 i 1821.- I.SPb. 1831" /nowe wydanie Geografiz.M.1949/ 
F.F.Bellingshausen pisze: 

"Relief dna morskiego jest tak samo urozmaicony, jak i lą- 
dów. Dowodem tego służą: głębie oceaniczne, miejscami nie dają- 
ce się zmierzyć, oraz wyspy, które są szczytami gór, wznoszą= 
cych się z samego dna morskiego; niekiedy szeregi wysp wSkazu- 
ją kierunek podwodnych łańcuchów górskich, ukrytych w nieosią= 
galnej dla oka głębi; znowu mielizny i skały podwodne, ukryte 
pod wodą lub położone na poziomie wód, stanowią też grzbiety 
wzniesień dennych". 

"Wyspy koralowe i rafy są również grzbictami gór, biegną- 
cych w kierunku rć»nolepłym ão Kordylierów na Przesmyku Panam- 
skim i głównych łańcuchów, tworzących Wyspy -Towarzyskie, Send = 
wich /Hawajskich/ i małe wysepki Pitcairn, Opako i inne." 
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"Wyspy koralowe i rafy są powoli budowane przez drobne po- 
lipy w ciągu wielu wieków. Położenie tych wysp wskazuje wyraź- 
nie kierunek łańcuchów podwodnych, stanowiących ich podstawę. 

Z pośród wysp przeze mnie odkrytych Vyspa Georgia Płd., wysta 
jąca z morza i zbudowana ze skał uwarstvióny ch / mi koralo- 
wymi, stanowi również część grzbietu podwodnego. 

"Odtworzenie tych wysp koralowych na mapie załąezonego at- 
lasu dowodzi słuszności moich peglądów; jestem pewien, że po 
dokładnym umieszczeniu na mapach wszystkich wysp koralowych 
można będzie policzyć na ilu ważniejszych grzbietach podmorskich 
wyspy te są oparte". 

Asymetryczność budowy koralowej Wysp Towarzyskich Bellings= 
hzusen tłumaczy zbyt ostrym spadkiem podwodnych zboczy zachod -= 
nich, uniemożliwiejącym rozwój polipów. 

Interesujące jest tłumaczenie powstawania budowli koralo- 
wych na wzniesienitch podwodnych: 

"Tworzenie ich przyśpiesza nagromadzenie wszelkiego rodza” 
ju odpadków organicznych, muszli i skorup robaków, które wypeł= 
niają wnęki między korelami i tym samym je wzmi.cnicją. Kiedy 
szczyt budowli zbliża się do powierzchni morza, uderzenia fer 
kruszą go częściowo, zipełniejąc wnęki i otwory piaskiem i 
okruchami. Obecnie niektóre budowie koralowe wzniosły się do- 
statecznie wysoko nad poziem morza i utwerzyły wyspy o różnej 
wysokości brzegów". 

"Prawie każda wyspa ma wejście de laguny wewnętrznej, po- 
łożone przeważnie od strony kierunku pagatu. Rośliny morskie 
i inne odpadki organiczne; wyrzucone przez fale, odchody pta- 
sie i trupy zwierząt - wszystko to, rozkładając się dało począ= 
tek powstania gleby, nadającej się do rozwoju roślinności, z 
nasien, przenoszonych przez falę. Najważniejszą dl. wyspicrzy 
rośliną jest palma kokosowa." 

Wszyscy poprzednicy Bellingshausena z Forsterem na czele 
uważali, że polipy korzlowe rozpoczynają Swe budowle na dnie 
mó-rz głębokich, osiągając z czasem warstwy przypowierzchniowee 
Jedynym wyznawcą teorii Bellingshausena był wtedy jego współ = 
pracownik prof.1I.M.Simonow, który gorąco poparł nową teorię w 
swym dziele "Podróż Statków "Wostok" i "Mirnyj". /rękopis 1841r/ 

Przytoczony materiał dostatecznie naświetla spr-wę piersz .i= 
stwa nuki rosyjskiej w ustaleniu teorii pochodzenia wysp kora- 


lowych. Tłumaczył Paweł Ordyński. 
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NISZA MAN OWESKA A KS Z AET RA TONSKI 


M.Łomonosow. O warstwach ziemskich i inne prace geologiczne. 
Wstęp i uwagi prof.G.G.lemmleina. Gosizdat.1549.Str.210.0ena nbe 
6450 
/"Priroda", Czasopismo Akudemii Nauk S.5.5.R.,Nr. 2, 1950/ 


Pierwszą pracą naukową M.V. Łomonosowa; wykonaną w Peters- 
burskiej Akzdemii Nauk, był katalog kolekcji mineralogicznych 
muzeum Akademii. Opracowanie tego katalogu, jak również spos~ 
trzeżenia, poczynione przed tym przez Łomonosowa w Rudawach, 
ułatwiły mu podjęcie się ułożenia pierwszego rosyjskiego pod- 
ręcznika mineralogii w r.1743. Z powodów niewyjaśnionych pra- 
ca ta, pst. "Zasady metalurgii czyli ..eseccsesee " nie zosta- 
ła ogłoszona drukiem zaraz po jej wykończeniu. Ukazała się ona 
dopiero w T. 1763 wraz z najcenniejszym dodatkiem: "O warstwach 
ziemskich", napisanym w latach 1757-1759. W dodatku tym ujaw- 
nione zostały zasadnicze poglądy Łomonosowa w dziedzinie geolo= 
gii, wyprzedzające o wiele lat ówczesny poziom myśli naukowej. 

Należy podkreślić, że w okresie swej działalności nauko- 
wej po r. 1743 Łomonosow stale powracał do zagadnienia minera- 
logii, geologii i górnictwa. Pewne myśli o pochodzeniu rud i 
minerałów zostały opublikowane przez niego w r. 1751 w pracy 
"Słowo o pożyteczności chemii". Bardziej szczegółowo zostały 
te myśli rozwinięte wygłoszonym w r. 1757 "Słowie o powstawa- 

' niu metali na skutek trzęsienia ziemi". Problemy te porusza Lo- 
monosow również w innych swych pracach. 

Zagadnienia mineralogii zajmowały Łomonosowa również w 
ostatnich latach jego życia, kiedy pracował on Z wielką staran- 
nością nad obszernym dziełem "Mineralogia Rosyjska", w którym; 
jak zawsze, okazuje on swe oblicze gorącego podnxbaty i zaab 
nego patrioty i zapalonego propagatora naukowego poznawania 
adami ziemi ojczystej: 

W w.XVIII prace Łomonosowa Z dziedziny geologii i minera- 
logii cieszyły się uznaniem. Lecz później sława Łomonosowa ja- 
ko poety i twórcy rosyjskiego języka literackiego zasłoniła 
zasługi jego jako badacza przyrody, na skutek czego jego prace 
geologiczne poszły w niepamięć. Taki stan trwał przez cały 
wiek XIX. 


Penowne odkrycie naukowego zhaczenia geologicznyę: prac 
i koncepcyj M.W.łbomonosowa; rozpoczęte w końcu wieku ubiegłego 
przez akad.V.I.Wernadskiego, akad.A.',Fersmana i innych, zakoń- 
czyło się dopiero przy Ustroju Radzieckim, Szczegółowe studia 
nad pracami Łomonosowa odkrywają nadal wciąż nowe oryginalne 
myśli, odpowiadające obecnemu stanowi wiedzy, Głębia myśli Zoe 
monogewa, wyprzedza poglądy powszechnie uznanych autorytetów 
zachodnich. 

Nowe wydanie dzieł Łomonosowa zawiera: 1/ najważniejszą 
jego pracę geologiczną "O warstwach ziemskich", 2/ dwa rozdzia 
ły z dzieła "Podstawy metalurgii" /"Ọ metalach i znajdujących 
się razem z nimi w ziemi innych minerałach" i "O rudonośny ch 
gniazdach i żyłach oraz o ich wykrywaniu'./, 34 Mowa o powsta- 
waniu metali na skutek trzęsienia ziemi i 4/ notatki fragmenta- 
ryczne z projektu Łomonosowa, dotyczącego gromadzenia okazów 
mineralogicznych do opracowanią "Mineralogii rosyjskiej". 
Opublikowane teksty są dokładnie uzgodnione z pierwszym wydaniem 
dzieł M.W.łŁomonosowa w w.KVIII, przy czym zachowane zostały oso- 
bliwości językowe. 

Przedmowa prof. G.G.Lemmleina umiejętnie wprowadza czytel- 
nika w krąg idei geologicznych w.XVIII i podkreśla najważniej- 
sze myśli Łomonosowa, które nie straciły swego znaczenia do 
dnia dzisiejszego. Do przedmowy dołączony został wykaz literatu- 
ry, poświęconej ocenie geologicznych i mineralogicznych prac 
M.l.łŁomonosowa /20 pozycyj/. W końcu książki znajdują się uwa- 
gi i wyjaśnienia G.G.Lemmleina do tekstu. 

Całość wydania wykonana bardzo starannie i estetycznie z 
załączeniem portretu M.1I.Łomonosowa. 


A Tłumaczył Paweł Ordyrski. 
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å.J.Morozow i W. I. Robonen. 
„Brózdy wietrzne jako czynnik rozwiewania piasków tundrowych. 


Autorzy netatki obserwowali na środkowym dziale wód Półwyspu 
Kelskiege uszkodzenia okrywającej glebę tundrową szaty mchów i po: 
rostów-chrobotków, zadane przez chyboczące się na wietrze dolne 
gałęzie krzaków. Uszkedzeniem tym, doprowadzającym do całkowite - 
ge usunięcia szaty roślinnej, autorzy proponują dać nazwę "szramy 
wiatrowe", co dałoby się przetłomaczyć jako "bruzdy wietrzne". 

Silne wiatry edrzueają gałęzie krzaków w kierunku prądu po- 
wietrznego, następnie zaś, przy esłabieniu szybkości ruchu gałę- 
zie na skutek własnej sprężystości powracają do pozycji normalnej, 
Dla gałęzi delnych, położonych przy samej ziemi, ruch ten można 
perównać z ruchem wahadła, przeniesionym w płaszczyznę peziomą, 
Kierunek i zasięg tych wahań są uzależnione ed kierunku i siły 
wiatrów, 

W planie bruzda wietrzna przedstawia się jako łuk o promie- 
niu równym długości chyboczącej się gałęzi. Długość bruzd weha 
się nermalnie od 50 do 70 em., ale można osiągnąć 2 i więcej me- 
trów. Szerokość leży w granicach od 3 do 10 cm, lecz w przy pad = 
kach łączenia się kilku bruzd sąsiednich dochodzi do 70 ~ 80 cm. 
Głębokość bruzd rzadko przewyższa 3 de 7 em. Występują bruzdy 
wiatrewe zazwyczaj w zonie lasotundry, w formacjach roślinnych o 
podszyciw z krzaków brzozowych i szacie mchów i chrobotków przy 
samej glebie. Charakterystyczne jest, że zjawienie się powyżej 
szaty mchów siatki gałęzi płażącej się brzozy polarnej /Betula | 
nana/ przeszkadza powstawaniu bruzd wietrznych. Zjawienie się | 
bruzdy wietrznej, obnażającej piąski od szaty mchów i porostów | 
daje możność innym czynnikom geologicznym rozpocząć swą pracę | 
nad uruchomieniem gleby pisczystej. Pierwszą ofiarą tego urucho- 
mienia pada drzewko, którego gałęzie przyczyniły się do powstania 
blizny, rezpeczęjy zaś proces rezwiewania piasków postępuje dalej. 

Obserwując połeżenie bruzd wietrznych można zorjentować się 
o kierunku panujących wiatrów. Bruzda bewiem jest naejgłębsza w 
tym miejscu, gdzie następuje pierwsze uderzenie gałęzi o ziemię. | 
Głębokość bruzdy zmniejsza się do całkowitego zaniku ku ksńcowi 
łuku wahania, Oczywiste że kierunek wiatru wskaże styczną de 
punktu początkowego łukowatej bruzdy. Wyniki obserwacji poczynio- 
nych w ten sposób na Półwyspie Kolskim w zupełności pokrywają się 
z danymi stacy j meteorologicznych. 
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W.E.CZYSTIAKOW: Zarza polarna widziana w dniach 25 stycznia 
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1949 r. w Kaliningradzie. 
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Dnia 25.1.1949 r. o godz. 7-ej ezasu moskiewskiego w Kalinin- 
gradzie zauważyłem na północnej stronie nieba pomiędzy gwiazdo= 
zbigrami PERSBUSZA i SMOKA kilka niewyraźnych hiaławych słupów 
świetlnych o szerokeści 12 i wysokości 25 = 30%, które wciąż zmie - 
niały swe wymiary i natężenie światła. 

O godz. 7 m. 3 ebok gwiazdozbioru ŁABĘDZIA zjawią się słup 
keloru różowego o szerokości 52 z rozmytym wierzehołkiem; prze- 
strzeń nieba gwiazdezbioru KASJOPEI przybrała odcień zielonkawy. 

O godz. 7 m 5 słupy świetlne zaczęły blednąć da prawie zu- 
pełnego zaniku, natomiast cały gwiazdozbiór KASJOPEI oraz prze - 
strzeń de 10 ku zachodowi rozbłysła rozmytym szkarłatnym świat- 
łem e zmiennej intensywneści; równocześnie w gwiazdozbiorze PER- 
SBUSZA ukształtowały się słupy różowe o szerokości 2 do 32. 

Około g. 7 m. 10 w pobliżu gwiazdy alfa KASJOPEI zjawił się 
premień biały, który sięgał prawie gwiazdy polarnej, ale wkrótce 
się zniżył do wysokości 30% i zaczął przesuwać się ku wschodowi, 
przebiegając goa według azymutu w ciągu 1,5 do 2 minut czasu. 
Równocześnie zaczęły się tworzyć krótkie, wąskie słupy dookeła. 
KAPELI, 

O godz, 7 m 15 zjawiske spotęgewało się: gwiazdezbiór KASJO- 
PEI zapłanął mocnym szkarłatem, niżej zaś ukształtował się zie- 
lonkawy segment o odcieniu lodu. Na tym tle od KAPELI do Da- 
NEBA rozłożyły się wachlarzowato kilkanaście różewych i bladoró - 
Żowych słupów. 

O godz. 7 m.18 światło szkarłatne utworzyło łuk około 20S 
którego końce tkwiły w gwiazdozbiorze WỌZNICY i SMOKA, Żuk 
ten był przecięty przez wachlarz różowatych promieni. 

O godz. 7 m 20 lewy koniec łuku oderwał się i popłynął do 
góry. Na chwilę powstała piękna szkarłatna wstęga, przebiegająca 
przez gwiazdę lambda ANDROMEDY, gwiazdozbiór KASJOPZI i zani- 


kająca w gwiazdozbiorze ŻYRAFY. Ale już w chwili następnej łuk 
znów się zamknął i rozbłysł z poprzednią mocą. 
"0d ge 7 m 20 do ge 7 m 30 trwała kulminacja zjawiska. 

Pe g. 7 m 30 szkarłatny łuk zbladł, jednakowoż pomiędzy 
gwiazdezbiorami KASJOPEI i ŁABĘDZIA można było aż do godz.8 
dostrzec kilka białawych słupów o zmiennej jaskrawości. 

Według dostrzeżeń innego obserwatora zorza trwała od g. 5 m 
45 do g. 5 m 53 w postaci różowych, szkarłatnych. i zielonych słu- 
pów, sięgających do gwiazdy polarnej. Od g. 6 m 5 do g. 6 m 15 
zorza miała kształt draperii o odcieniu to zielonkawym to różowa” 
wym, symetrycznie ulokowanej po obydwóch stronach południka. Na- 
stępnie zorza przybrała kształt słupów, które świeciły że zmien 
ną jaskrawością do g. T-ej. 

Wwieezorem tegoż dnia od g. 21 do g. 21 m 30 zanotowano na 
półnecnej stronie nieba zielonkawo-biały intensywny odblask o wy” 
sokości do 302 i rozciągłości do 402 ku wschodowi i zachodowi 
od południka. Niestety dalsze obserwacje zostały uniemożliwione 
przez zagęszczenie zachmurzenia .« 

Opisane zjawisko zorzy polarnej łatwo skojarzyć z obserwowa- 
ną w tym że okresie grupą plam słonecznych. Grupa ta ukazała się 
na wschodnim brzegu tarczy słonecznej dnia 17.1. w towarzy stwie 
czerwonych protuberancyj, Grupa składała się z dwuch dużych plan; 
których wymiary w dniu 21.1. wynosiły: plamy zach:dnie == 140" 

x 120", wschodniej -- 80" x 120". Plamy znajdewały się w stadium 
rezwojowym. Powstały one na niewidzialnej stronie tarczy słonecz= 
nej na przestrzeni, która w grudniu u.r. była prawie całkowicie 
plam pozbawiena. Należy przypuszczać, że opisywane plamy powstały 
między 10 a 13 stycznia. z 

Struktura tych plam była bardzo skomplikowana i zmienna. 
Plama zachodnia posiadała olbrzymią przestrzeń półcienia z kilku- 
dziesięcioma jądrami różnej wielkeści, przeciętego kilkoma pomo 
stami fosforycznymi. Kształt tej plamy stale się zmieniał. Plama 
wschodnia wykazywała zmienność w jeszcze większym stopniu niż za- 
chednia. Na ogół do dnia 25.1, plama wschodnia powiększyła swe 
wymiary do wielkości plamy zachodniej. W dniach następnych plama 
wschodnia rezpadła się na kilka mniejszych, które stopniowo usz= 
czuplały swe rozmiary i ulegały zupełnemu zanikowi. Na przestrze- 
ni między plamami dało się obserwować również intensywne pertur- 
bacje strukturalne. 

Centry większych plam leżały pod 252 szer.płn., a rozciąc" 
łość całej grupy wynosiła 272 długości. Grupa przecinała połud- 
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nik środkowy w dniach 23 - 25 stycznia. Te przesuwanie się dużej; 
bardzo zmiennej grupy plam przez południk środkowy wywołało opi- 


sane wyżej niezwykłe piękne zjawisko zorzy pelarnej. 
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A eMe BACHARIEY: Olbrzymia zorza polama:_ 

W dniach 24 do 26 stycznia 1949 r. w miastaeh Murmańsku, 
Polarnym, Kaliningradzie i Tartu dało się obserwować niezwykle 
piękne zjawisko zorzy polarnej. 

Obserwator J.N.Chlustow opisuje przebieg zjawiska w Murmań- 
sku: "Dnia 24 i 25 stycznia byłem świadkiem olbrzymiej zorzy po- 
larnej, które ochwyciło całe niebo wspaniałymi srebrzystymi pro- 
mieniami jakby Świetlistą koroną. Osobliwością zjawiska było to; 
że pewien sektor o wielkości 452 był zabarwiony na kolor ognis- 
to-czerwony. Sektor ten posuwał się na niebie w kierunku wskazów- 
ki zegarowej. W części pozostałej Światło miało kolor żółto-zie- 
lony, w górnych partiach przechodzący w blado-niebieski." 

J.N.Chlustow stwierdza dalej, że w przeciągu swej pięciolet - 
niej pracy w charakterze abserwatora objawów zorzy polarnej nie 
spotkał się ze zjawiskiem o opisanym powyżej przebiegu. 

W Kaliningradzie tę zorzę obserwewał W.F.Czystiakow w dniach 
25 1 ZG 4 Tartu -- G.P.Zacharow dnia 25 stycznia, przy silnym 
zachmurzeniu. --- Według naszych obliczeń te niezwykłe zjawisko 
byłe spowodowane przez bardzo aktywną grupę plam słonecznych, kt. 
ra utworzyła się na niewidzialnej stronie tarczy Słonecznej w dn. 
16 do 13.1., a przesunęła się przez południk środkowy dnia 24.1. 
Grupa ta, zaobserwowana dnia 20.1.1949 r. była widsczna do dnia 


25 stycznia nawet dla oka nieuzbrojonego:. 


/"Priroda", czasopismo Akad.Nauk Z.S.R.R., zesz.2 z r.1950/. 
Tłumaczył Paweł Ordyński,. 


sprostowanie: W numerze 2 Biuletynu z miesiąca lipca rb. cytat 
z książki Stalina p.t. "uoprosy neninizma" z roku 1945 podana na 
stronie 12, powinna brzmieć: 

"W przeciwieństwie do m:tafisyki dialektyka traktuje przyrodę nie 
"jako przypadkowe nagromadzenie rzeczy, zjawisk wzajemnie od sie- 
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"bie oderwanych, wzajemnie od siebie izelowanych i niezależnych 
"ed siebie - lecz jako jedną spoistą całość; w której rzeczy, 
"zjawiska są organicznie ze sobą powiązane, zależne od siebie i 
"wzajemnie przez siebie uwarunkowane. Dlatega też, w myśl meto— 
"dy dialektycznej, nie można zrozumieć żadnego zjawiska w przyro= 
"dzie rezpatrując je w postaci izolowanej, poza łącznością z oša- 
"cezającymi je zjawiskami, każde bowiem zjawisko z tej czy innej 
"dziedziny przyrody może być pozbawione wszelkiego sensu, jeżeli 
"się je rezpatruje peza łącznością z otaczającymi warunkami, w 

" oderwaniu od nich i przeciwnie ~ każde zjawisko może być zrozu”= 
"miane i uzasadnione, jeżeli się je rozpatrzy w nierozelwalnej 
"ułączności z otaczająeymi zjawiskami, jeżeli się zbada, jak jest 
"ono uwarunkowane przez otaczające zjawiska"." 
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Notatka 


Tłumaezenia radzieckich podręczników geograficznych. 
TETFĘrr"rvYY""""""""r"rPr"rwPwworPYwWYPUWYTE"ETTr"T" 

W tłumaczeniu na język polski znajduje się obecnie kilka 
radzieekieh psdręczników geograficznych. "Nasza Księgarnia" po 
wydaniu w r.b. książki dla nauczycieli "Mapa w nauczaniu geogra- 
fii" Budanowa, ma w planie na rok 1951 wydanie następujących 
książek: 

Baranskij: Geografia gospodarcza ZSRR. 

Witwier: Geografia gospodarcza świata /bez ZSRR/, 

Potiomkin: Geegrafia dla samouków. 

Czefranow: Wypisy z geografii fizycznej. 


a penadto kilka pedręczników geegraficznych dla klas niższych. 
W roku 1952 planowane jest wydanie "Geografii fizycznej Buropy 
Zzaehodniej" Dobrynina, znajdującej się już w tłumaczeniu. 


J.K. 


